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Rząd francuski zapowiada rychłą poprawę waluty. 
Poincarć twierdzi, że w maju nastąpi stabilizacja i zatrzymany zostanie wzrost drożyzny 


PAT. — PARYŻ, 18 stycznia, — Na |ciętymi militerystami, niż większość in- | bardziej kwitnąca. Rząd jednak, uważa- 
posiedzeniu izby deputowanych po złoże | nych narodów, które nie zmniejszyły swo |jąc, że należy natychmiast zaradzić obec 
nju projektów ustaw przeciwko speku!a- | ich wydatków wojskowych w tym samym |nemu stanowi rzeczy, jest bezwzględnie 
cji frankiem, zabrał głos Poincare i o-i stosunku, zdecydowany przedsięwziąć wszelkie 
świadczył, że rząd występując najzupeł- Dochody powcjenne dosięgają sumy | środki, a przedewszystkiem znieść wszel 
niej solidarnie, przywiązuje wielką wagę |prawie 10 miljardów, możemy zatem po- kie nowe wydatki, Jedynym sposobem 
do szybkiego przyjęcia projektów w zała | wiedzieć, że sytuasja Francji jest ca ea zaufania publicz 
twienłu tej sprawy. EERIE TOG ETTE TETEE 

'Poincare zauważa dalej, że kurs iran- 
ka już się podnosi, a więc zapowiedziane 
środki przełamią rozpoczętą przeciwko ; 
walucie francuskiej ofenzywę, Premjer) 
wspomniał następnie o poświęceniach, = 
kie ponieść musiała Francja, aby pokry” 
olbrzymie wydatki, aby zaś odpowiedzieć | 
na oszczerstwa, skierowane przeciwko na | 
szemu kredytowi, musimy przedstawić 
zrównoważony budżet. W tym celu nale- 
ży osobnikom, spekulijącym przeciwko 
frankowi, odebrać środi:; tej spekulacji. 

Nie-śniło sie nam nigdy narażać zaso- 
by Francii na szwank w jakichkolwiek a- 
wantrrzch nolitycznych Itb wojskowych. 
Sytuacja w obecnym okresie pracy i na- 
stroju roltojowego, może się jedynie po- 
prawić, Symptfomów polepszenia fest 
wiele. Wrstarczy społrzeć na nasz bilans 
handlowy. Rząd nie dopuści do jnilacji, 
przeciwnie, zmniejszył o 1400 miljonów 
obieg biletów bankowych i od czasu ukoń 
czenia wojny zmniejszył poważnie wy- 
datki. 

Kredyt nasz, wynoszący 4260 milio- 
asw w roku 1929, wynos; obecnie tylko 
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Z teki karykatur Stanisława Dobrzyńskiego. 


Jak to u nas z ministrami skarbu bywa. 


A w końcu urzędowania: 


Na początku urzędowania: 
— Sa zsnębie dolara! 


po 


Podejrzane zbrojenia Litwy. 


Armia litewska ma wyruszyć na podbój Prus. 


BERLIN, 18 stycznia, — Z Prus wscho | odwrócić nwagę ludności od tego faktu 
dnich rozszerzana jest a ująca wiado- i bypnotyzuje ludność „czynną akcją” 
PAT. — WARSZAWA, 17 stycznia. | - zed w wę zana | Zddicia Vooi Zeini —- czad 

— Rada ministrów na posiedzeniu w dniu | eliich, które mają na ai zajęcie Tylży i| Btewski porzucił plan ataku na Wilno, u- 

17 stycznia b. r. po omówieniu mnożnika: przyległych części Prus wschodnich w ce- | wążając go w obecnej chwili za nieraożli« 

miaradainego dla obliczeń poborów funk. | lu włączenia ich do Litwy. iwy, kieruiąc całą uwagę na Prusy 
, cjonarjtszom państw. i wojsk. w dniu 1 Jak dziennik dalej donosi, propaganda | Wschodnie, 
i 4 zo ath Rae aa nacjonalistyczna wytworzyła na | NY Prusach wsrkodnich, według dal- 
ektem st: syjnefgo, wiać (ye RE, et A a, - re fe- 
Sad eneke roznotządkań nl. prea tak wojownicze nastroje, jakiebadó ; szych informacj; wspomnianego dziennika 
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ti. Rzenlitej przedmiocie systemu Bo- „przedsięwzięcie wojskowe“ stało się dla | zarzucają rządowi beriińskiemu, że nie 
netatnsgo oraz rozporządzeń o określe- 


| rządu koniecznością. | przedsiebierze żadnych środków ostrożno 
nić. waztolci przedmiotów. majątkowych | Wrzenie potęgują trudności gospodar. | ści Również zarzucają rządowi berliś- 

ma e” ZENEN b; 1 ż4 : Fe . PER . s 2 z >: d 
uzy ztcladadit 3 dbólodżeciu zobowi cze, w jakich znalazła się Litwa, gdyż no-: skiemu, jak to miało miejsce w czasie a 
zań w złocie, j 
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RADA MINISTRÓW, 
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towany tara jest po raz pierwszy spadek | taku na Kłajpedę, że plany rządu litew- 
| waluty litewskiej, Rząd ijtewski pragnie ! skiego są przez Berlin iaworyzowane, 
I i 


KONFERENCJA KOMUNISTYCZNA 
W KREMLU. 

_PAT. — MOSKWA, 17 stycznia — 
Wezoraj otwarta została w Kremlu kon 
ferencia komunistycznej partii sowiec- 
kiei trzy udziale 350 delegatów. Na poj BERLIN, 18 styczńłaa — Dopiero 
rządku dzicrmym są następujace SDia- | dzisiaj rano opublikowany został pierw 
wy: Najbliższe zadania polityczne go-! 
spodarcze. organizacja partii, wreszcie | 
sytuacja międzynarodowa. W skład pre; 
zydjun wchodzą Lenin, Trocki, Zino- 
Lody, ch i imi. EE WY 
głosi? przemówienie w którem zazna- |. 
czył, że pattja p wh ] ih | jest Jednymi - i « 

wargi Aniya gdy | „Consnf', która organizowała zamachy | dając tylko literę „D“. 
wierna nakazowi Lenina i utrzyrruje| na Erzbergera i Rathenaua. Pat „D.“ Tormann zwierzył się ze 
jedność pod każdym względem. | | Tormann jest miemcem, swego planu zamachu. „D.* udal, że 


Po tajemniczym zamachu w Berlinie. 
Pruskie „P. P. P.“ działa. 


cym z Kawentagi. Przed kilku dniami 
przybył on do Dersima ż zgłosił się do 
Szy komunikat policyjny © planie zama | biura faszystowalsiej niemiecko - ludo- 
chu na generała von Seeckta. wej partji wolności z zapytaniem © 
Aresztowany Tormann jest człon-| adres jedmej z osobistości, należącej do 

| kiem „Wikingsbundu”. Organizacja taj Organizacji. Nazwiska tej osobistości 
z oddziałów orzanizacji | komunikat policyjny nie wytuienia, po- 


pochodzą- 


m Ř———— 


święcenie bez wahania wszystkiego, co 
może być korzystnem dla kraju bez u- 
cfwalania zwiększania podatków. 

Najpóźniej w maju izba będzie mogła 
stanąć przed krajem z ustabilizowana wa- 
lutą i zatrzymanem wzrostem drożyzny. 
Rząd domaga się również zwiętszenia ist 
niejących opłat, 

Jeżeli izba przychyli się do życzeń rzą 
du, to frank będzie się ciągle podnosił, 
gdyż wyrwie narzędzie propagandy z rąk 
nieprzyjacjół wewnątrz kraju ; poza je 
śramicami, 

Po przemówieniu Poincare'go depułto+ 
wany Bonysson interpełował w sprawie 
wycofania przez rząd w związku z nowym 
programem finansowym projektu ustawy; 
dotyczącego rent, - 

Wobec sprzeciwu Poicarego, izba od 
kładzła do końca posiedzenia 394 głosami 
przeciw 180 gł. interpelację deputowane- 
go Bowyssona, 

W końcu posiedzenia deputowa 
Borysson domaga się przeprowadzenia, 
dyskusji nad jnterpelacią. Pomimo naci. į 
sku deputowanego Botwyssona izba przy” 
jęła 360 gt, przeciw 215 gł, wniosek o od- 
roczanie interpelacji, 

REESE WEST TYT TTOETRTOOERTOTW 


gotów jest udzielić poparcia i powie- 
dział, że wyszuka człowieka. który za 
wiar tem wykona, poczem zawiadomił 
o wszystkiem komisarza rządu Rzeszy. 
dla spraw bezpieczeństwś. 

Tormam miat tegitymacię lednej z 
nacionaŃstycznych organizeci bojo- 
wych. 


Straty niemieckiej floty wo- 
jennej podczas wojny. 
zd 


PAT. = BERLIN, 18: stycznia. 
Wczorajsze „Vossische Zeitung“ wy 
cza stnaty niemieckiej floty wolenneł, 
noniesione w czasie wojny. Flota mie- 
miecka Kczyła przed wojna 2000 slat- 
ków. w czasie wojny zatoneęło 560 0- 
krętów wojennych, w tem 192 łodzi pod 
wodnych, 69 wielkich i 37 małych tor- 
uedowych, 30 minierek, 18 krążowni 
ków, 13 kanonierek t 6 krążowników. 
pancernych. 2 krążowniki bojowe, 1 0+ 
kret liniowy, pozatem 20 muiejszych 
statków i 172 okręty pomocnicze. zare- 
kwirowarnę na czas wojny w marynat- 
ce handlowej. Zwycięzcom wydano 394 
okręty wojenne, a m. 19 ołśrętów linjo- 
wych, 5 pancerników bojowych. 21 ma 
łych krążowników, 86 wiefkich i 62 ma 
tych lodzi torpedowych, 185 otf pod< 
wodnych, 6 mniejszych minierek 1 okre 
tów pomocniczych. Z tego Anglia otrzy; 
mała 268, Francja 51, Japonia 16, Wło- 
chy 15, Belgija 14, Ameryka 11, Bra-| 
zylja 7 i Polska 6 okrętów. 
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Na marginesie 


Rezultaty narad t. zw. małej enten- 
ty nie są jeszcze dokładnie znane, przy- 
puścić nawet możma, że urzędownie nie 
prędko podane do wiadomości publicz- 
nej, — ale z ośwładczeń niektórych u- 
czestuików i pewnych niedyskrecii pra- 
sy jugosławiańskiej można sobie uło- 
żyć przybliżony obraz belgradzkiego 
zjazdu. 

Pierwszy oficialny komumikat zjar- 
du, wydany 11 bm. zapowiadał uroczy 
ście. że „panowie Pasicz, Nincicz. Be- 
nesz i Duca stwierdzili całkowiłą zgo- 
dność swoich poglądów i że mała en- 
tenta dąży do utrzymanła traktatów i 
konsolidacji pokoju“. 

Gdyby takł jedynie był ceł spotka- 
nła kierowniczych polityków małej en- 
tenty, należałoby postawić pytanie czy 
zjazd ten był wogóle potrzebny? Ale 
poza urzędową  beztreściwą formułą, 

arady belgradzkie miały daleko real- 
hiojsze i poważniejsze zadanie. Duśką 
ich i sprężyta był niezawodnie p. Be- 
nesz, niestrudzony komiwojażer cze- 
skich aspiracji, który wyzyskując zrę- 
cznie kłopotliwe położenie państw bał- 
kańskich, ; beznadziejne zawikłanła spo 
wodowane przez traktaty paryskie w 
Furopie środkowej, — usiłuje zdobyć 
dia Czech rolę | stanowisko rozjemcy 
wśród spadkobierców dawnej Austr i 
ośrodka systemu alfiansów, któryby dy- 
ktował swoje prawo sąsładom do nie- 
go nłe należącym; a odnosi się to w 
pierwszym rzędzie do Połski, którą 
perspektywa osamotnienia ma skłomnić 
do wejścia w skład małej ententy. 

Są to szerokie zamysły | ambitne 
plany, które mogą nawet uchodzić za 
fantastyczne — ale p. Benesz jest poli- 
tykiem realnym, widzi £ odmierza cel, 
do którego zdąża | nie zapuszcza się 
w dziedzinę tantazji tam, gdzie tylko 
rzeczywistość decyduje. Fantazja może 
być niekiedy ornamentem jego działa- 
nia, ale służy Ona tylko do tem lepsze- 
go osłonięcia zamierzeń, które sobie 
wyiknal, Drogowskazem łego polityki 
jest wicikość 1 pomyślność Czech, ą nie 
my będziemy z tego powodu podnosić 
przeciwko memu zarzuty I rekrymiita- 
cje. Sądzimy tyko, że interesa, których 
jest szermierzem, nie zawsze są zgod- 
ne z naszem, a niekiedy nawet z nie- 
mi kolidują; i że czeski mąż stanu mógł 
by także innemi drogami. nie zahacza- 
jac o Polske, spełnić pomyślnie swoją 
misję. Jeżeli zaś wspominamy o tem 
przy sposobności omawiania złazdu bel 
gradzkiczo, czyminmy to dlatego, ponie- 
waż w Belgradzie poruszono także 
kwestje stosunku do Polski, co wyra” 
Śnie zaznaczył p. Duca w rozuiowle z 
przeJstawicielam] prasy. 

Główny temat narad był oczywiście 
Inny. Więc najpierw omawlano nieza- 
wodnie zawsze dla uczestników zjazdu 
aktualny temat asekuracji wobec moż- 
twych dążeń do odwetu ze strony We- 
gier į bardzo żywotną sprawę stostm- 
ku do Rosji i wejścia z nią w jak taj- 
bliższe stosunki handlowe i polityczne. 
Dla tej idel radby pozyskać Jugosła- 
wię i Rumunię, ale ta ostatnia zachowy* 
wala się dotychczas dość odpornie 
wobec  apełów  rusofilskich swego 
sprzymierzeńca, gdyż łej stosunek do 
Rosji opiera się na zupełnie innych pod- 
stawach. i jest najeżony drażliweśni, a 
nierozwiązanemj problematami. Czy p. 
Benesz przekonał p. Ducę o konieczno 
ści nadania polityce rumuńskiej wscho= 
dniego kierunku — nie wiemy -- zda- 
je się jednak, że wątpliwość I obawy 


„EXPRESS WIECZORNY“ 


Trzy reguły, obowiązujące przy 
zjazdubelgradzkiego zaciąganiu pożyczek zagranicznych 


Autorem tych prawideł był hr. Witte, mistrz w zacią- 
ganiu pożyczek państwowych. 


Szkoda, że p. Kucharski, jadąc zagranicę, 


zamiast sena- 


tora Hammerlinga, nie zabrał ze sobą dzieła hr. Wittego. 


Nikt nie zaprzeczy, że hr. Witte był 
mężem stamu dużej miary i olbrzymie- 
go doświadczenia państwowego. Dlate- 
go fież jego pamiętniki są prawdziwą 
skarbnicą rozmaitych spostrzeżeń z 
dziedziny sztuśki rządzenia państwem. 
Każdy, czy to minister, czy wysoki u- 
rzędnik państwowy, czy poseł, czy pū- 
blicysta polityczny lub finansowy, zmaj- 
dzie w tej książce wiele nauk i wiele 
uwag, które przydadzą mm się w jego 
działalności. A 

Nas w tej chwili interesują najbar- 
dziej uwagi, jakle hr. Witte wypowia- 
da na temat sztuki zaciągania państwo- 
wych pożyczek zagranicznych. A więc 
mówt on przedewszysikiem, że poży- 
czki zagranicznej żaden nie może i nie 
potrafi zaciągnąć bez pośrednika. Jest 
to zwyczaj utarty w Świecie finanso- 
wym międzynarodowym. Żadne pań- 
stwo też, które chciało ten zwyczaj 
przełamać, nię wyszło na tem dobrze. 

Drugą regułą obowiązującą przy za- 
ciąganiu pożyczek państwowych, jest 
zasada, że pośrednik musi otrzymać pro 
wizłę. Minister skarbu, który chciałby 
wznieść się ponad ten zwyczaj i zlekce- 
ważył go sobie, narazi siebie na śmie- 
szność, a państwo na szkody, przyczem 
okłaże się, że jest właściwie dyletan- 
tem, który niema wyobrażenia o ety- 
kiecie zwyczajowej, obowiązującej przy 
zaołągania państwowych [pożyczek za- 
graniczych t ułatwiającej ich  zacią- 
gniecie. 

Trzecią zasadą, którą p. Witte go- 
rąco zaleca w swoich pamiętnikach, 
jest przestroga, ażeby minister skarbu, 


pragnący uzyskać pożyczkę państwo- 
wą zagranicą, mie drażni! wielkich ban- 
kierów żydowskich międzynarodowego 
świata finansowego. Hr. Witte pisze, iż 
pomimo, że bardzo często pożyczkę 
państwową dają nię żydzi, lecz chrze- 
Ścijanie, nie należy drażnić Żydowskiej 
finansiery międzynarodowej, nawet i 
wtedy, kiedy nie oną daje pieniądze, 
ponieważ możę ona — rozdrażniona i 
zaczępiona — przeszkodzić dojściu po- 
życzki do skutku. 

Fir. Witte w swojej działalności u- 
rzędowej zaciągnął wiele pożyczek pań 
stwowych dla Rosji. Całe jego urzę- 
dowanie opierało się właściwie na cią- 
glem poszukiwaniu i na ciągłem uzy- 
skiwaniu pożyczek zagranicznych dla 
skarbu rosyjskiego. Możma go więc na- 
zwać specjalistą w sztuce zaciągania 
pożyczek państwowych. Głosu i prze- 
stróg takiego secjalisty nie wolno sobie 
lekceważyć. Gdyby p. Władysław Ku- 
charski przeczytał był sobie dzieło Wit 
tego zanim udał się w swoją słynną 
podróż zagranicę, zabrawszy ze sobą 
p. senatora Hammerlinga, t gdyby za- 
miast p. Hammeriuga wziął ze sobą 
dzieło hr. Wittego i pilmie szedł dro- 
gami przez niego wyńinięiemi, to wpra 
wdzie może i nie dostałby pożyczki pań 
stwowej, ale w każdym razie nie na- 
raziłby państwa polskiego zmgranicą na 
kompromitację, jaka dopiero teraz w 
całej pełni wychodzi ma jaw. 

Obeonie musi upłynąć dużo wody w 
naszej Wiśle, zanim którykotwiek z mi- 
nistrów skarbu polskiego będzie mógł 
ubiegać się o pożyczkę zagraniczną. 


Gorkij o sobie i o Rosji. 
Swiat jest dobry — mówi wielki poeta — 
tylko my jesteśmy źli. 

Precz z pesymizmem! Niech żyje radość i energja! 


Amerykanin Barrett H, Clark miał 
sposobność odwiedzić Gorkija w sanato- 
Saarowa Berlinem. Drukuje on 

w „Fortughtly Review" swe rozmowy z 


p 


miona opadających włosów, jakie się wi- 
dzi na dawniejszych jego fotografjach. Ge- 
sta, krótko strzyżona czupryna jest teraz 
zupełnie stwa. Gorkij nie mówi po angiel 
sku, zaś gość jego niezna rosyjskiego 
więc rozmowa toczy się przy pomocy tłu 
macza, 

Poeta przyznał, że nie lub; swych dra- 
matów, bo są złe. „Ostatnia moja sztuka" 
powiedział, nazywa się „Stary człowiek” 
i nje jest gorsza od innych. Pisałem ją 
parę lat temu, wystawiano ją w Rosji, 
lecz nie była drukowana. Są to dzieje czło 
wieka zesłanego na Sybir, któremu po 
ciężkich walkach ndaje się otworzyć ma- 
leńki sklepik. Ma jednak konkurenta, któ 
ry zna jego przeszłość i który powoli pod 
kopuje jego z trudem zdobytą egzysten- 
cję. Nie pracowałem nigdy specjalnie nad 
techniką teatralną, i bezprzecznie dlate- 


PEEETATSZZ WAŁA ae m VEE TUL PED IE a I 
dzia -— przynałmniej w dziedzinie poll- 
tyhi praktycznej — nawoływania p. 


Benesza nie były wysłuchane. 
Skorzystał wreszcie p. Benesz z ©» 
wego belgradzkiego pobytu, aby przed- 
stawicłelom małej emtenty wytłuma- 
czyć treść | znaczenie traktatu czesko- 
francuskiego. Zaprosił również na 
konierencję bawiących w Bol- 
gradzie dziennikarzy amerykańskich i 
angielskich, aby ich uspokoić co do ce- 
lów i dążeń tego traktatu, Powiedział 
tn oczywiście to tylko co jak sądzili 
wpłynąć może ną opinię ogólna w An- 
giji, która ocenia przymierze francusko- 


Rumunii nie zostały usunięte w, Beigra- czeskie jako akt skierowany przeciwko 


oetą. 
Gorkij nie ma już tych długich na ra-; 


go moje sztuki są tak złe, lecz byłyby da- 
leko gorsze gdybym studjował rzemiosło 
teatralne. Źródłem wszelkiej sztuki jest 
dusza przepełniona impresjami artystycz 
nemi, Forma w której się wypowiada po- 
siada drugorzędne znaczenie, 

W „Starym człowieku” pragnąłem 
przeprowadzić następującą Ideę: Cierpie- 
nie nie daje jeszcze człowiekowi prawa 
do sądzenia o świecie, Śwłat sam w sobie 
nje jest zły. Jeżeli wydaje się nam złym 
samj temu jesteśmy winni, ponieważ my 
jesteśmy tym, co jest złe. Świat jest do- 
bry. Świat jest szczęśliwy. My jesteśmy 
jedynymi sprawcami; tragedji, które się 
w życiu rozgrywają. Gdyby świat b 
złym, a człowiek — jego ofiarą musieli- 
byśmy się wszyscy powiesić, Lecz się nie 
wieszamy, przeciwnie, żyjemy, budujemy 
domy, robimy interesy i — mamy nadzie- 
ję. Mamy ciag! - :adzieję, bo świat w swej 
istocie jest dobry, a życie słodkie. Czło- 
wiek skarżący się z powodu swych cier- 
pień, pełen jest ślepego egoizmu. Uskar- 
żanie się to jedyne jego zajecie, jedyny cel 
jego życia, Widzi tylko swój ból. Jakże 


Łe, 
W (teu. wrążs 


Wielkiej Brytanii. Ośwładzcył zatem, 
że traktat nicma charakteru zaczepne- 
go, że dąży jedynie do mtrzymania 0- 
becnych stosunków politycznych w Eu- 
ropie, że nie zawiera żadnych specjal- 
nych gwarancji dla Francji, — i że go- 
tów jest każjej chwili taki sam układ 
zawrzeć z Anglią i Włochami. Czy te 
zapewiiienia przekonały angielskich 
dziennikarzy, © tem milczą urzędowe 
doniesienia, ale już sam fatt. że p. Be- 
nesz uczuł potrzebę wyg!oszemła ta- 
kich mspakających deklaracii dowodzi, 
że traktat czesko-irancuskj wywołał w 
Europie rozmaite komentarze. 


 uiemtczac=coechad 


niema być nieszczęśliwym? Lecz jest to 
jego wina. 

„Stary człowiek" różni się znacznie od 
innych sztuk rosyjskich, Ma w sobie ma- 
ło z tego, co zwykło się nazywać „nowo- 
czesnym duchem rosyjskim", Ukazuje mi 
dzy innemi olbrzymie możliwości wo 
ludzkiej. Pragnie obalić destrukcyjną fila 
zofję kłamstw „Saninów”, a objawić chca 
moc jednostki, Rosja nie jest pesymjstycz 
na, ani nadmiernie cyniczna, 

Nowa literatura rosyjska zmienia swój 
horyzont. Cierpienia, szał i śmierć nie są 
więcej jedynym tematem, które omawia- 


my, . 
Gdy chory jestem nienawidzę siebie. 
Pfzypisuję winę dawniejszym mym cjer- 
pieniom. Byłem w więzieniu, katowane 
mnie bez litości, umierałem prawie z głos 
du — to wszystko moja wina; Powinie- 
nem był uniknąć tych cierpień, Teraz zro 
zwmiałem będzie czemu krytykowałem 
Dostojewskiego i Tołstoja. Obaj są wiel- 
kiem; twórcami, lecz wpływ ich był zły. 
Filozofja rozpaczy, którą znajdujemy pra 
wie we wszystkich nowoczesnych utwo= 
rach rosyjskich może być im obu przypł= 
sana. Wymagali oni poddania się woli, 1 
udało im się zniszczyć wolę i inicjatywę. 
Dlatego atakuję Tołstoja i Dostojew= 
skiego, bo pretendują na wodzów, | 
ońcu swej rozmowy chwal:ł Gorki 
system wychowania przez książke. Rząd 
sowiecki postanowił wydać zbiór 4000 
dzieł najwybitniejszych autorów, każda 
dzieło po 100,000 egzemp À Piat 
zatrzymano się przy setnym dziele z 
wodu braku kapitałów. FA 
Najwiekszy wpływ t na młode 
pokolenie w Rosji, Jack Loudon. piewca 
energji, Nowa ewangelja młodzieży rosyj- 
skiej zamyka sie w wierszu młodego poe- 
ty rosyjskiego, Klodasewicza: 
„Żadnych laurów zwycjzcom, 
Ni współczucia pobitym“ 


itym“, Q 


Na marginesie Konferen- 
cji prasowej. 

W bturze prezydjałnym ministerstwa 
skarbu panny stenotypistki, starają się wy 
tworzyć atmosierę sielanki i beztroski. 

Stenogram expose p. premjera, miał 
być gotowy na godzinę 6-tą, a więc pięć 
godzin po wyłuszczeniu go, Tak zapew- 
niał nas p, Romer, naczelnik biura poli- 
tyczno-prasowego, przy prezydjum rady, 
ministrów. Pierwszy egzemplarz otrzy« 
mać miał sprawozdawca „Republiki”, ze 
względu na wyjazd do Łodzi, oraz kore- 
spondencj pism zagranicznych, którzy 
chcieli natychmiast wysłać depesze swoim 
pismom, o tej doniosłej mowie, Tymcza. 
sem, gdy zjawił się sprawozdawca „Re-. 
publiki" w oznaczonym czasie oświad- 
czono mt, jż panay stenotypistki zamiast 
rozpocząć przepisywanie na maszynie © 
4.ej, stosownie do otrzymanego polecenia 
przyszły do biura dopiero przed 6-tą, 
Oczywiście robota mogła być skończona 
dopiero późmym wieczorem, 

Bez komentarzy! 

Może jednak p. dyr, dep, pryzydialne= 
go — Kanzjk zechce ukrócić to brzhoło= 
vie, które jest w najwyższym stopniu 
komrromitujące. ; Kof 


—— m Wi 


TRZESIENIE ZIEMI. 

PAT. — PARYŻ, 17 stycznia o 
„Journal“ donosi z Nowego Jorku, że 
gwałlowne wstrząśnienia podziemne 
odcuzwane były rano, na południu Ko 
lumbji w pobliżu granicy  Eżuadoru. 
Wstrząśnienia te dały się szczególnie 
odczuć w siedmiu miasteczkach, w któ 
rych mieszkańcy uciekli w popłochu 

PAT. — PARYŻ, 17 stycznia — 
Dzienniki podają otrzymaną dnia 16. 1. 
ze źródeł angielskich wiadomość z 
Bombaju, że o godz. 2 w nocy odczutoj 
tam na znacznej przestrzeni trzęsieniej 
ziemi. Ofiar w ludziach nie było. 

PAT. — LONDYN, 17 stycznia — 
Reuter donosi z Tokio: Wczoraj o godz 
4 rano w handlowej dzielnicy miasta 
odczuto ponownie bardzo gwałtowne 
tzęsienie ziemi. Dotychczas brak wia 
domcicł o wyrządzonych szkodech. Na 
we trzęsienie wywołało wśród ludnoś 


` Aci olbrz -nia panikę. 


Z teki karykatur Artura Szyka. 


Sylwetki karnawałowe. 


Zgrzyty. 


Za jednym 


G esz serce lub 
MAJ 6 good aż rera 
Podatną twierdzą — damska płeć, 


Gdy ją obsądzisz powolutku. 
Zdobędziesz mnóstwo pięknych tic, 


Jeślis rwałym hem, 
Ale od TB nie weżniecz ule 
Za jednym zama 


Pragnął praepiegty eheiwy Czech 
gagarnać w świecie wszystkie wpływy: 
w macji angielski poparł pech, 

W Angiji francuskie po ż 
Dziś każdy podejrzewa ga, 

Bo jest pod ciągłym zdrady strachem, 
wszystko łapać cheą 


zamachem. 


W kraj wołnościowy Lenin chełął 
Zamienić starą Rosję dziką, 
Pod świstem bata, hukiem dział 
Błysnąć radziecką republiką. 
Dziś wsteczność tam władczynłą jest, 
Choć kążdy Marksą ma dachem, 
Bo 1 wolności źle dać 

Za jednym zamachem. 


Podatki też brać trzeba wciąż, 

Jak je płatmicza dźwiga siła, 

Nie zarżnie kury mądry mąż, 

Gdy chce, by jaja mu znosiła. 
Tylko ludności błogi los 

Bywa dia skarbu pewnym swachewm, 
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_ Sri. 
Norma Talmadge 


w swej najnowszej kreacji, współczesnym dramacie w 7 aktach 


Z Mławy do Łodzi. 
Jak można za weksel wystawiony na mk. 
5.200.000 otrzymać 2.320.000. 
czyli 
Tajemnice oddziału inkasowego Banku 
Handlowego w Warszawie. 


Otrzymaliśmy dokument nastepujący: 
Wielmożny Pan 


H. Bydłowski 


Premjowana gwiazda 
wszechświatowa 


Dokąd pójść? 


Łódź. 


Stosownie do listu W. Pana zainkasowaliśmy wpływ 
weksla Ne 18244 na 


nozost. sume Mk. 2.920.000 przesyłamy 
W. Panu w załączonym przekazie Ne 4077 na nasz od- 
dział w Łodzi, 

Z poważaniem 


Bank Handlowy w Warszawie 
Bez komentarzy! Oddział w Mławio. 
om arzy!... 


Dlaczego uauczyciełstwo szkół powszechnych otrzy- 
muje nieregularnie pensje? 


Martyrologja urzędników 


Zie tym, co Państwa się nie napełni trzos 
a jednym zamachem. Za jednym zamachem. 
Sranie „wolność: w każdym 
„ w 
Mówiac, gdy ma reformy dać: 


„Kto wolniej jedzie, dalej będzie”. 
— Kochamy, cię, lecz cierpliw bądź, 
Choć nam rodzonym jesteś brachem, 
Lecz z kasy państwa lubi wziąść 

Ja jednym zemachem. 


Sat. 


Podatki trzeba zaraz płacić! 


Skarb — wobec waloryzacji nic na tem nie straci; 


stracą tyłko obywatele. 


Kurs waloryzacyjny ściśle wypływa ze stanu rachunków 
skarbu państwa. 


Warszawski korespondent „Expressu” Objaw ten jest w znacznie większym 
otrzymał z mfn. skarbu następujące infor | stopniu nfepomyślny dła podatników, niż 
macje: diz skarbu państwa. Skarb swoje należ- 
í Badante wpływu podatków do kas|ności prędzej cewy później otreyma, podat 
skarbowych wskazuje na kilka charakte- | nikom zaś wstrzymanie stę od płacenia 
rystycznych przejawów, które zasługują | podatków nie przyniesje zniżki lecz prze- 
na omówienie z punktu widzenia interesu | cjynie, wywołać musi zwyżkę franka zło- 


finansowych. 


W ostatnich czasach, szczególnie na 
rowincji, zdarzają się wypadki nieregu- 
„nego wypłacenia pensji urzędnikom i 


_ aauczycjelom ludowym. 


Nłewtajemniczonym w arkana biuro- 
kratyczu -j buchalterji nrzv sporządzaniu 
Esty płac wydaje się fakt powyższy conaj 
mniej niezr ym, 
Dla wyjaśnienia przyczyn zwłoki w 
wypłacanjiu pensj} nauczycielskich warto 
przytoczyć następujące szczegóły z mar- 
tycologji urzędników finansowych, 
Lista płac mauczycielskich składa się 
z niezliczonej ilośc} najrozmaitszych ru- 
bryk, z których podajemv naisłówniejsze 
— w pozycji „A“ dodafki: wysługa lat 
zasadnicza, dodatek wizytatorski zasadni 
czy į za kferownictwo. 
W „podpozycji B” dodatki: drożyźnia 
ny, rodzinny, oraz „uzupełniające” za stu- 
dja wyższa, xa wysługę lat, za kierownic- 
two i wizytatorski, | 

, Dla nauczycieli wi przybywa 


jeszcze równoważnik za grunt i 


Wszystkie te pozycja. obflczone są pro 
cęntowo od 1-go września 1922-go reku o 
250 procent, a od i-go stycznia 1923 r, a 
100 procent, następnie 'eszcze podwvższa 
ne procentowo na zasadzie orzeczeń ko- 
misji statystycznej. 

Zaznączyć wypada, jź każda taka pozy 
cja składa sę canajmniej z siedmiu albo 
ośmiu cvfr z dokłdnością do jednej markil 


Wyobraźmy więc sobie co za szalona 
praca musi wręć w oddziale finansowym 
kuratorjum szkolnego, gdzie w stosunko- 
wo krótkim czasie trzeba obliczyć pensje 
wszystkich urzędników i nauczyciel; szkół 
pows h. 

Mniej biurokratyzom, mniej marnowa- 
nia czasu — a osłągniętoby kolosalne ko- 
rzyści dla państwa, redukując niepotrzeb 
nych wrzędników i nie odwlekanoby wy- 

t pensji dla rzesz urzędnicze -naiczy- 
cielskichł 


Fil, 


podatników. 

Gdy w pierwszych dniach wałoryzo- 
(wania podatków kurs franka złotego 
jszedł z dnja na dzień w górę, podatnicy tłu 
mnie spieszyłi do kas skarbowych, aby 

czbyć się możfiwie najprędzej zobowłą- 
zań podatkowych, Tak było przez pierw 
lsze 10 dni b. m,, a tem masowy napływ po 
'dotków w znacznej mierze przyczynił się 
do zrównoważenia wydztków skarbu z 
wpływami i przyczyni! się do pewnej sta- 
bilizacii marki, 

Gdy nastepnie w iednym dniu kurs 
franka złotego spadł, podatnicy zamizst 
skorzystać z tej okazji wstrzymał się od 
wpłaty przypadających od nich podatków 
—-w oczekiwaniu dalszej zniżki, 

Ten tak niepomyślny dla dalszego zró- 
wnoważenia wpływów ; wydatków pań- 
stwowych objaw dał się zauważyć w cią- 
gu dni nastepnych, w które ujawnia sie 
oczekiwanie na nową zniżkę franka welo 


$yzecyjnego. 


NĄ M M ae 


tego, która niekorzystnie odbije się na kie 
szeniach obrywatet; przy wpłacanin podat 
ków w ostatecznym terminie. 

Drobna natomiast strata, jaką podat- 
nik ponosi, przy ewentualnej zniżce kursu 
w dniu następującym po wpłacie podatku, 
zwróci mu sie przy viszozaniu bądź następ 
nej raty podatkowej, bądź innego podatku 
który w miarę zwiększania się wpływów 
skarbowych liczony będzie wedle niższe- 


'go kursu, ściśle wypływającego ze stam 


rachunków sk państwa. 


m. 


Młody inteligentny 


Kawaler 


w celu matrymonialnym pragnie 
zapoznać porządną i ładną panne 
izr. do 23 lat, z dobrego domu 
pochodz, Łask. powaźn. charak- 
tesu propozycje do,Republiki* sub 
„Kawaler* skierować. 32 


s 


Ratujmy dzieci łódzkie. 


Alkoholizm wśród dzieci. — la-letnia dziewczyna za- 
aresztowana na sali sądowej za fałszywe zeznania. 


Czyż może być coś bardziej okropne- 
go i zarazem b goln 
w tw 


Zwracafiśmy nieraz uwagę na demo- 
ralizację małoletnich w Łodzi, dziecj pro- 
letarjatu łódzkiego, wychowujące się na 
ulicy i częstokroć dla ulicy, dają smutne 
świadectwa miastu, nazwanego przez buj 
ną fantazję powjeściopisarza „Ziemią obie 
cana". 


A teraz drugi, 
przykład, 

Na wczorajszej rozprawie sądowej przej 
ciwko rzeźnikowi Naherowi, oskarżonego: 
o odcięcie służącej Marji Głusrkiewicz 
trzech palców, prokurator kaza! nreszto- 
wać świadka Emmę Arnoldówne. liczącą 
zaledwie 13 lat, która składała zeznania 
niezgodne z prawdą,.. 


13-letnie dziecko fałszywie świa dęzą- 


aż nazbyt wymowny 


Ale wszystko, cośmy pisali o degene- 
racji tych dzieci, blednie wobec faktów, 
którym wyraz dała rezolucja Rady szkol- 
nej miejskiej z d. 15 b. m. 

Czytamy w niej: 

„„Pijaństwo ogarnia już dziec) szkolne, 
czego dowodem widzimy w przychodzeniu 
dzieci do szkół w stanie odurzenia, w are- 
sztowaniach na ulicy dzjeci nietrzeźwych, 
w wypadkach zgonów, wywołanych jk 


cels 
Jest to wypadek, nawet rzadko noto- 
wany w kronikach kryminalnych tych! 
dzielnie wielkich miast, które słyną ze 
swej przestępczości!.., 

I jak tu nie biadać i szat nic "ozdzie- 
Śl. | A. 


rac: 


ciem wyskolciem, 
A więc dochodzi już nawet de tego, że 
dzieci zatruwają sie ałkoholemi... 


! 
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i „PLODĄCE SERCA | 
g Ha ja >""obrszas”"= Fla serja 
„Hrabina Paryża“ 


Początek o g. 8-ej po południu. 
TENER SZK 


OZ. 


Ostatnie 
dnit 


Tei i tait 


Przygody młodej amerykańskiej dziew= 
czyny w Polsce, 
Rzecz dzieje się w Ameryce, Polsce 
i Austrji. 


W rolach głównych ulubieńcy Łodzi 


ONEJ 
PE ZZ ET BT TT CEA An WYM 


Tatemniczy portret. 


Florencja M t, córka sławnego an 
gielskiego autora Pereri Marryata, o- 
glasza w książce p. Ł „Życie į listy kapi- 
tana Marryata" następującą dziwną histo- 
rig: . 
„Ostatnich 15 lat życia ojca 
spędziliśmy w naszym majątku w Norfolk, 


* Widmo likwidacj 


Minęły piękne dni Aranjuezau. 


Pod dzialaniem śruby podatkowej. 


przedsiębiorstw handlowych. —Dlaczego nie zmniejszyła się ilość 
|| wykupionych patentów?—Sklepy i lokale staniały.—Podobno ma stanieć i zboże. 


— Karnawał czy kar nawał? 


Beztroskie dni Łodzi, która umiała |dzą kupcy, w detalicznej sprzedaży|ich liczby spadać zaczynają 
podatek wynosi około 20 proc. war-|w cenie. 
tości towaru, co jest sumą wprost| Likwidacja ich pociągnie za sobą 


d|w intensywnym wysiłku zdobywać 


pieniądze i je później w odpowiedni 
sposób garściami rozrzucać — minęły 


3 | bezpowrotnie. 


„Toute Lodz* — 


pogrążyła się w|wać mocno, a pesymizm 
| |rozpamiętywanie minionych dni i|mysłowych i kupieckich wzrasta z|dą chcieli powetować sobie straty. 


horendalną. 
Śruba: podatkowa zaczyna praco- 


żyję przebłyskami dawnej świetności, |dnia na dzień. 


jj kiedy z warjackiemi dzyn - dżangami 
| jazz-bandu mieszał się donośny trzask |słusznie o tem, że prz 

wymierzanych policzków, kiedy w|w stosunku do stanu posiadłości za-|dotychczasowi ich właściciele 
upojnej atmosferze „Malinowej“ i|deklarował znacznie więcej niż np.|ta waloryzacjał...) nie są w stanie 


ster prze- |ku*, gdyż kupcy 


również powstanie całego szeregu 
przedsiębiorstw i interesów „na bo- 
w ten sposób bę- 


Również w ciągu tygodni ostatnich 


Obecnie mówi się, całkiem zresztą | zaobserwować można zwiększe- 


emysł łódzki|nie się ilości mieszkań, 


gdyż 
(ach 


„ Teatralnej* dokonywano najbardziej | górnośląski, a w szczególnej opresji |opłacać czynszu, mając w prespekty- 


manufakturowych i akcjowych. 

Nad Łodzią, jak groźne fatum, za- 
wisło widmo podatków. Podatki, 
podatki ijeszcze raz podatki—dźwię- 
czą we ch rozmowach ka- 
wiarnianych, polityków i statystów, 
na wszystkich herbatkach i wieczor- 
kach w kołach uroczych łodzianek i 
odbija złowrogiem echem na konfe- 


a | fantastycznych tranzakcji walutowych, | znalazło się kupiectwo łódzkie. 


Należy również wziąść pod wwa- 


gę, że wobec  katastrofalnego stanu|; 


braku gotówki, kwoty podatku ścią- 
gane w gotówce wynoszą znacznie 
więcej. 

To też coraz głośniej mówi 
się o likwidacji znacznej ilo- 
ści przedsiębiorstw handlo- 


wie niemiłą sprawę podatków. 


Łódź nie wesoło zaczęła karnawał 
możnaby właściwie powiedzieć, że 
jest to raczej kar nawał. 
Wprawdzie tempo ostat: 
nio nieco osłabło i na huty sygnalł- 
zują znaczną zniżkę cen zboża, spo- 
wodowaną znowu... koniecznością 
płacenia podatków przez rolników, 


|Sąasiadami naszymi był lord į lady Town- wych i przemysłowych, a jak- 
hend, którzy niedawno odziedziczylj pięk |rencjach przemysłowców i kupców, | kolwiek ilość wykupionych świadectw c zam i © ci bynajmniej 
ną posiadłość. Kazali cały dom odnowi i żłobi głębokie brózdy na twarzach przem słowych nie zinniejszyła się, Na tle są . 
Aaaa Ale a aor rade oe RIR ojców. rodain: to tylko przez to, że musiały być| ag, abo PRE jen 
3 i a spra . 
głoska, że dom był nawiedzany przez du- Łódź ugina stę poprostu pod brze- wykupione w grudniu, gdyż w prze- ale i ona nie potrafi zbyt długo 
chy i niebawem goście pod różnymą pozo- | mieniem podatków, które dźwięczą |ciwrnym razie ułegłyby zwałoryzo- absorbować cietkich a 
rami rozjechali się. 2 przerażliwą symfonją w uszach płat- | waniu. gie umysłów Lo 

, Opowiadano o „b damie”, któ-| ników: dochodowy, majątkowy, o-| Skutkiem tego możemy zaobser- a: órym  majaczą ciągle 
re] ris ed xila K POSE biis brotowy, świadectwa przemysłowe, |wować pewne odprężenie w|%5onomiczne cyfry podatków. 
Le ja R JA AN yi > |zaliczki, zeznania. drożyźnie łokali sklepowych, M. I. 
wej z żółtemi ozdobami i krezą na szyi. 4 : 
Wszyscy twierdzili stanowczo, że widzieļ| W momencie obecnym, jak twier-|które wskutek zwiększenia się 
tę damę krążącą po domu, to w 
mn. aps hi ila ar -< 
scach. Nietylko g , ale nawet a g sb = a 
nie chciała dłużej zostawać w tym domu. | Migawki sądowe. Skutki ślizgawicy. 
Baron był bardzo zmartwiony į zwierzył -——0— 50 letni robotnik Józef SPR 
jem złośliwy, żart któregot x m| (idzie kucharek sześć... tam strażaków  |Feftera Nr. 6. ma ulicy Zgierskiej Nr. 7 
dów, lub też figiel złodziei, którzy w hrab ; SAT, wskutek poślizgnięcia słę wpadł daia 
stwie Norto maską w Š > -A 
eg w jamka wyra pe! skody o wunastu Lekarz pozołowh _uilsielt mu po. 

ój ojciec zaproponował, że zan Mieszfrały w sąsiedztwie u| Ale pewnego razu poswarzyły słę mię | O97- 

ka przez jakiś czas w pokoju nawiedzo-| Pana Boga za WE, w i Tar dry sobą kucharki z pierwszego piętra. Hożownictwo. 
nym, aby wy. przyczynę plotek, Wziął wojennych czasach. Q co im poszło? — wn 
nabity: rewolwer pod j przez Anna Folkierska i Leosia Kunig Chyba, że o tę troszeczkę... | 22 łetnia Janina Qłuszek w mieszka 
dwie noce spał spokojnie w pokoju z. por- Pierwsza służyła u państwa x pierwsze Anusia była zdasió, że Stasiek akurat | iu swem przy ulicy Nowaka 17 uderza 
tretem „brązowej damy”. Trzeciego wie-| go piętra na prawo, druga — na lewo. dla niej pasuje na męża, ia zaś uwa-| na została nożem, otrzymawszy 
czoru, właśnie gdy zaczął się rozbierać,| | Żyły bardzo s rzam— | żała wręcz przeciwnie, - kłutą w okolicy L 
dwóch młodych izynów barona zapuka- | spokojnie jak w niebie, czemu ja się nie — A kogo zaprosff do tańca, mie pogotowia po mdziełenki po- 
ło do drzwi. Prosili, żeby poszedł do ich dziwię, bo przywykły do siebie. (nie | mnie? — irytowała się ta z pierwszego pię | mocy G. ranę  niebęzw 
pokoju na końcu korteri obejrzeć nową może) tra na ©. pieczmą i odwiózł ją do szpitala przy m. 
strzelbę, przysłaną z ondynu. — Wycho- Antisfa — kucharka z go pię- — A kogo potem częstował temi.., jak | Drewnowskiej. 
dząc z pokoju, mój ojciec wziął rewol-| m na prawo — wychodziła o godzinie | to się nazywa... temi pomarańczami? Ko- 
wer: rano na balkon trzepać ny į zwy | go, jak nie mnie?., — oponowała ta z Tępem narzędziem. 


— Na wypadek spotkania z brązową 


dama! — rzekł żartem, 


Korytarz był długi i zupełnie ciemny. a 


Jednak zaledwie doszł; do połowy, zoba- 
czyli ruchomy cień lampy. Z przeraże- 
niem wszyscy trzej poznali brązową da- 
me, której portret wisiał w pokoju. Mój 
ojciec odwiódł rewolwer, a w tem zjawa 
zatrzymała się przed drzwiami, podniosła 
lampe do twarzy ż wydała złośliwy, demo 
niezny remruk w stronę mojego oea: 
Podrażnioeny, pociągnął za cynglel i wy- 
palił w samą twarz postaci Zjawa zn'knę 
ła w tej chwili — zjawa, którą trzech ludzi 
widzialo jak najdokładniej, a kula przebiła 


drzwi leżącego naprzeciw pokoju į utkowi- | wf 


ła w odrzwiach drzwi wewnętrznych. 
CZŁOWIEK, KTÓRY PRZEPOWIADA 
T NIE ZIEMI 


Dotychczas o trzęsieniach złemę uprze 
dzaly ludzi nadzwyczaj czułe przyrządy 
po obserwatorjach i stacjach meteorologi- 
cnych, t.zw, setsmografy. 

Obecnie podjął się tej roli pewien rzeź 
biarz włoski, mieszkający w mieście Fa- 
enza, nazwiskiem Bendandi. Przepowie- 
dział on ostatnie trzęsienie ziemi z taką 
dokładnością co do czasu | miejsca, że 
wprawił w podziw uczonych. 

Na 20 stycznia przepowiada on lekkie 
Irse onia w Ameryce, Wogóle przygoto 
wyje dzielo o nowych metodach przepo- 

„wiadania trzęsjenia ziemi 


narnej ro 


fe: wad „gp jerwszego 
— Wiesz — ata zp 
piętra na prawo—Stasiek trzy razy ch 
mnie pocałować, ale się skutecznie obro- 
niłam į feby mu niedałam... Jakbv tak ra 
osobności... no, to jeszcze... ale tak... 
przy wszys „. fakoś nieswojo... 
— Głupia jesteś, jak baran... -- od- 


pierwszego piętra na lewo. 

— A futci... 

— No zobaczymy! 

— À co mi zrobisz?. 

— Morde ct obijęl.„ Widziefistał.... 

— Hol hol.. Zobaczymył... Myśfsz, 
że nie wem coś tam u swoich państwa na- 
brojfa?.., Myślisz, że o złotej papłerośnicy 
nie wiem? ... 
— Od złodziejki będziesz mnie wyzy- 
wag?! 

T wzięły stę za włosy. 

"Na krzyki walczących nadbiegfi sąste 


powiada ta z pierwszego piętra na lewo— | dzi, którzy oddziekli kucharkę z pierwsze 


jak Felek przy mnie usiadł na kufrze, 
esz — tam w kącie przy „gramefonie” 
to mu sama gebe nadstawiłam, a on. mnie 
raz — emokl drugi raz cmok! — i trzeci 
raz — cmok! — no i co?.., Widział kto?.. 


— jay z ciebie kobita, jak babcię 


a FO 


go piętra na prawo od kucharki z pierw- 
szego płętra na lewo. 

Anna Folkierska wniosła skargę do 
sądu. o oszczerstwo. 

Sąd. po wysłuchaniu świadków-—loka- 
torów skazał Leosię Kunig na pół miljona 


i idowyc 


Kwiatki z bruku wielkomiejskiego. 


zza maa r 


8 letni Szolem Najman, Qdańska 95 
został uderzony brtem, otrzymawszy 
ranę prawego oka. 

Lekarz pogotowia udzielł mu pomo 
cy na stacji. a> 


Magły zgon. 
W domu przy ulicy Rzgowskiej 90 
zmarł nagle Fryderyk Firchof. 
Przyczyna zgonu niewyjaśniona. 


20 fetnia słrżąca Faia Kapehrsz, Ce 
gielnfana 42, w podwórzu domu Nr. 54 
przy tejże ulicy została uderzona w gto 
wę, otrzymawszy ranę thuiczoną. 

ekarz pogotowia udzielił lej po- 
mocy- 
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„EPAEJY WIECZORNY” 
Łódź 
18 stycznia 1924 


G AZE 


Warszawska giełda walutowa. 


(Telefonem od sprawozd. giełdowego „Expressu.*) 


GOTÓWKA, 
Dolary 9,850,000—9,800,000 
Franki franc. 449,000-—442,500. 


CZEK). 
Belgia 413,000—404,00%0, 
Holandja 3,673.000—3,600.000. 
Londyn 41.850,000—41,750.000, 
Nowy Jork 9,850,000. 
Paryż 457.000—454.000. 
Praga 286,500—282,700, 
Szwajcarja 1,705,000—1,704,000, 
Wiedeń 138,60-—138,50, 
Włochy 433.000—430.000—431,500. 
Złoty frank 1,891.000. 
Miłjionówka 400.000—475.000— 
420,000, 
Bony złote 1,450.000—_1,370,000, 
1,500.000, 
Tendencja słabsza. 


Rynek dewizowy 
w Łodzi. 


Dzisiaj na rynku dewizowym w Lo- 
dzi panowała nadał tendencja słaba. 


PIERWSZA PRZEDGIEŁDA WAR- 
SZAWSKA. ' 


Holandja 3,650.000. 

Londyn 41,750,000. 

Nowy Jork 9,700.000—9,800.000. 
Paryż 463.000. 

Praga 281.000, 

Szwajcarja 1,700.000. 

Wiedeń 138.000, 

Włochy 424.000. 


DRUGIE NOTOWANIA WARSZĄW- 
SKIE. | 


Dołary 9,850.000 (w obrotach między- 

bankowych), 
10,250,000 (w wolnych obi 
” tach). 


Tendencja słaba. 


TRZECIE NOTOWANIA WARSZAW- 
SKIE. 

bez zmian. 

CZWARTE NOTOWANIA WARSZAW 


semn 


PIERWSZA A TS GDAŃ- 


GDAŃSK, 18 stycznia, (Telefonem od 


sprawozdawcy giełdowego „Expressu“ 


Marka polska 0,61. 


Za dolary płacomo 10,200.000 Przy Warszawa 0,59. 


żądaniu 10,300,000. 


Dolary 5,87. 


Warszawska giełda akcjowa. 


Bank Handlowy 14750 

Bank: Kredytowy W. 3250—3300 

Bank Wil. Handl. Pryw. 400 

Sank Handlowy P. 9500 

Bank Przem. Lwów 2800—2600— 
0 


275 
Bank Zachodni 6500 
Bank Zjeln. Ziem P. 3—3300 
Bank Zw. Ziemian 600 


Bank Dyskontowy 15—15750—16500. 


Bank dla H. i P. 3850—3750—4100. 

Bank Przem. P. 3800—3500. 

Bank Spółdzielczy 20000, 

Bank Związku Spółek 24—22. 

Cerata 625—700—650. 

Grodzisk 4400—4450. 

Puls 1850—1700—1800. 

Czersk 3150—3450—3300. 

Cukier 16—18500—18. 

Firlej 3300—2950—3100. 

Drzewo 2700—2400—2500, 

Węgiel 21250—25—24 (1, 2 i 3) 26— 
25—26 (4). 

Lilpop 3550—3200—3350. 

'Modrzejów 33—40—38000 (1) s 


Ortwein 1500—1600. i 

Pocisk 5300—5—5500, i 

Rudzki 6—7 (1) 6250—7500 (2) 7250 
—850 dr, 


"IE 
riir RA W, 


Fitzner 32—33, 

Suchedniów 9000. 

Unia 33. 

Zieleniewski 58. 

Żyrardów 1100, 

Belpol 220—230. 

Polbal 325, 

Żegluga 675—650—700 7 em, 700. 


Zack. Tow. dla H. ; P, 450—409—- 409. 


Herbata 475. 
Elektryczność 6700—6500. 
Brown-Bowery 

Dźwignia 800—900. 

Korek 450. 

Granum 1500—1475—1500. 
Nafta 2450—2500—2400, 
Nobel 6600—6000—6100. 
Pustelnik 4800—4750—4800. 
Konopie 2150—2300—2050. 
Młynotwórnia 6000. 


Norblin 5—5500—5300 (1) 7—7750 dr. 


Sole potasowe 32500—35—33 
Kijewski 17—17250 

Spiess 5000 

iWelt 850—875—860 

Chodorów 26500—29500—-27750 = 
"=gstocice 14—12500—13250 — == 


rych akcji zwyżkowa. 


NOWE BLANKIETY WEKSLOWE. 
telefonuje: 


od pewnego czasu brakiem w sprzedaży 
blankietów wekslowych na większe su- 
my, ze źródła miarodajnego dowładujemy 
się, iż brak ten już w dniach najbliższych 
| zostanie usunięty, 


bieg pięć dalszych kategorji blankietów 
| wekslowych wartości 300.000 mkp„ t ili 
pół miljona marek, 3 miljony marek, 151 
| miljonów ł 30 miljonów mkp. dla sum 
wekslowych 100 i 500 miljonów oraz i, 
54 10 miljardów marek. 


tości ukażą się w sprzedaży już w dniach 
najbliższych, ponadto zarządziło ministe- 
rjum skarbu druk blankłetów 
wy wartości 60 miljonów mkp, dla sum 
wekslowych do 20 miljąrdów marek, >- 


Gosławice 5800—5500—5700 
Michałów 7—6150—6600 

Nieledew 18 i 

Łazy 550—490—515 

Ostrowiec 42—45—44500 

Parowozy 2800—2550—2700 

Rohn 1850 4 em. 1600 

Starachowice 15—17500 

Ursus 4450—3750—4050 1, 2 į 3 em. 


Rh, 
Maszyny 1900 i 
Zawiercie 1150—1125 
Borkowski 3400—3200 
Jabłkowscy 675—650—750 
Skóry 350 


ry 
Syndykat 8750—8200—8500 
Ćmielów 7—7500 
P.T.E. 725—700—725 
FHaberbusch 15800—15500—15750 
Kabsi 4400—4300 
Kluczew 4800—4400—4700 
Marynin 2500 
Przemysł N. 4400—4500—4450 
Rylscy 450—5000 
Siła i światło 2800—2675—2800 
Tkanina 425 AAU. 
Spirytus 12—12350 3)  ** 
Tendencja utrzymana, dia nieki- 


Warszawski korespond. „Expressu 
W związku z dającym stę zauważyć 


Ministerstwo skarbu wypuszcza w o- 


Blanikety wekslowe powyższej war- 


CA GE 


PARYŻ, 17 stycznia. 


COMPTOMETER 


EEEL SANESE LENES 
amerykańska Klawiszowa | 
maszyna do sumowania. 


weksło- |; 
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Kurs waloryzacyjny franka złotego. 


Dziś 18 stycznia 1.900.000 mk. 
Jutro 19 stycznia 1.900.000 mk. 


Dla wyrobów tytuniowych obowiązuje od 14 


do 20 wiącznie fr. waloryzacyjny . 1.910.000 mk 


Dla opłat kolejowych — od 16 do 31 stycznia 1.900.000 mk. 
WKTEBZREE W TEST E E ET ZPO OR 


zagraniczne, 


Antwerpja — 30.25. 
Sztokholm — 184.50, 
Kopenhaga — 122.75, 


Gieldy 


GIEŁDA PARYSKA. 
Ameryka 21,42 £ pół 


Belgja 89,80 Prag — 20.60. 
Anglia 90,57 £ pół s 
Włochy 93,10 GIEŁDA AMSTERDAMSKA, 


Szwajcarja 368 j pół 


AMSTERDAM, 17 stycznia. 
Hiszpania 272 i pół 


Londyn 11,42 i pół 


Sztokholm 555 Berlin 0,63 i pół za bijon 
Praga 61,80 Paryż 12,57 i pół 
Brukareszti 10,65 Szwałcarją 46,62 4 pół 
Wiedeń 29,50 Wiedeń 0,0038 


Kopenhaga 46,60 
Sztokholm 70.15 
Chrystiania 38,00 


GIEŁDA NOWOJORSKA. 
NOWY YORK, 17 stycznia. 


Londyn 4,24,62 New York 268 i pôt 
Londyn 60 dni 4,21,50 Bruksela 11.32 t pół " 
Paryż 4,63 Madryt 34,37 i pół 
Amsterdam 37,10 Włochy 11,75 
Kopenhaga 17,38 Praga 779—784 
Praga 2,91 Helsingfors 655—675 
Berlin 23 į pół — 24 } jedna czwarta 
NOTOWANIA BAWEŁNY. 

__ GIEŁDA LONDYNSKA. NOWY YORK, 17 stycznia. 
LONDYN, 17 stycznia. Dowóz do portów Atlantyku | © U 
Paryż 91,60 30000 
Begia 101,65 Wewnątrz kraji 9,000 


Wywóz do AnzHi 39000 


Szwadcarja 24,54 
Holandia 10,41 i siedem ósnych Wywóz na kontynent 64,00 


Nowy York 425,06 Loco 33,10 
Hiszpanja 33,25 Styczeń 32,65 
Włochy 97,25 Marzec 32,89 
Niemcy 19 bilionów Maj 33,08 
Wiedeń 304,500 Liniec 32,02 
Sterpień 29,70 
GIEŁDA KOPENHASKA. Wrzesień 28.67 


KOPENHAGA, 17 stycznia. — Październik 27,90,95 


Londyn — 24.45, Listopad 27,70 
dań ac 576. Grudzień 27,32 
aryż pz e + g ezm 
O c NEW ORLEAN, 17 stycz 
Zurych — 99.50. Styczeń 3 2,84 
Sztokholm — 150.45 Maj 32,75 
Chrystjanja — 81.50 Lipiec 32,95 
| ycze zo Październik 27,50 
a apa eg TEAS IENE 1 1 UEY 
GIEŁDA SZTOKHOLMSKA, OPRAW RA NEED 
PE ię" YSEÓŃ — AW. — KATOWICE, 17 stycznia —) 
Ber NJ -— 0.95 A bilon. Dnia 17 stycznia odbyło się w sali obrad 


województwa śląsk:e$o posiedzenie kon- 
stytucyjne zebrać giełdowych banków 
dewizowych. Po przyjęiciu statutut, na« 
stąpiły wybory do komitetu giełdowego, 
Prezesem komitetu został wybrany dr. 
Czerniecki, dyrektor Banku Handlnwego 
w Warszawie, oddział w Katowicach, 
pierwszvm zastępcą wybrany został dy- 
rektor polskiego Banku Krajowego, Raj 
ner, drugim — dyrektor Darnsta* Jter Na- 
ttonalbank Kretschner, W najbliższych 
dniach cdbędzie się zebranie komitetu, 
celem opracowania przepisów giełdo- 
) wych, oraz oznaczenia dnia otwarci1 ze- 
Paryż — 33.75. brań giełdowych, które — jak się dowia- 
Nowy Jork — 705. dujemy — rozpoczną się w początkach 
Amsterdam — 263.50, į przyszłego miesiąca. Zebrania odbywać 
Zurych — 122,25, cię będą codzienie w wielkiej sali obrad 
Helsingfors — 17,55, niagjstratu. 


P. xeu 18.15, 
kaka sela — 16.25. 
zwajcarja — 66.25, 
Amsterdam — 143.25, 
Kopenhaga — 66.70. 
nja — 54,40), 
Waszyngton — 379,50, 
Helsingfors — 957. 
Praga — 11.20. 


GIEŁDA CHBRYSTJAŃSK a, 


CHERYSTJANIA, 17 styczn|- 
Londyn — 30.00. 


PTER ZE, 


AUT 


(lampa kwarcowa) 
i promieniami 


suknie trykołinowe i t. p. 
6-go Sierpnia 76, III piętro. 
Tanio, bo w prywatn. mieszk. 


okazyjnie w i Rontgena, — ERENER EATE 
$p. Rand. Wojewódzki | Leton, Ę |rżące ne ze.n ładie I prędko reiger L. BERMAN 

P d9— a "dkie 

§ Sienkiewicza 35. Tel. 18-34. NAC s BARA ka olaa 15 lekcji. 
b oddnielna poczekalni a Konstantynowska 7 549, 


Skarb na dnie morza. 
Sensacyjna przygoda artystki filmowej. 


Przed kiikoma dniami zjawiła się w 
lokalu banku kenadyjskiego w Nowym 
Jorku statystka filmowa, Joanna Tal- 
ley i wręczyła do przechowania żełaz- 
ną skrzynkę, zawierającą sio sztuk zlo- 
tych talarów, pochodzących z czasów 
Kolumba. Skrzynka ta ma być rzez 
bank nowojorski tak długo przechowy- 
wana, dopóki trybunał najwyższy w 
Londynie nie poweźmie decyzji, czy 
złote talary, których wartość ceniona 
test na miliony, stanowi prawną włas- 
ność skarbu brytyjskiego, czy też — 
szczęśliwej znalązczyni. 

Znależienie tego skarbu poprzedziła 
następutąca historja. Ernest Williamson 
jeden ze znanych w amerykańskim 
świecie filnowym, finansistów, założył 
przed niedawnym czasem towarzystwo 
filmowe, które zajmówało się zdjęcia- 
nu fiumowemi ma dnie morza. Jego ta- 
bryka filmów, nosząca nazwę „Subima- 
rine Film Corsoration* (towarzystwo 
firimów podmorskich), sporządziła już 
wiele pomorskich zdjęć z życią nur- 
ków. z flory i fauny dna morskiego. 
— Najwiecej tych zdjęć dokonano w 
pobliżu wysby Kuby. Punkt ten został 
dlatego wybrany, że na tym obszarze 
oceanu, woda jest nadzwyczaj czysta, 
prae Hrystaliczna, co ułatwia doko- 
ny wanie zdięć filmowych. 

Przed kilku tygodniami fabryka Wi 
liarmsona. zaiela się wytworzeniem no- 
wego fiimu, na którym statystka Jo- 
wina Tolley miata odegrać role jedne- 
go z nurków. Przez pewien czas ucze- 
szczała ona do iednego z doświadczo- 
nych mirków na wykłady i ćwiczenia. 
ceiecm odegrania tej równie nisbezinie- 
cznej. jak.j interesującej roli. Początko- 
wo dyrektor Williamson chcial! powie- 
rzyć tę rolę jednej z gwiazd filmowych, 
ale żaden wybitny aktor, ani żadną sla- 
wna artystka nie chcieli się tezo zada- 
mia podiąć. Wówczas z konieczności wy 
bór dyrektora padł na statystke, która 
dotychczas nie odgrywała jeszcze Ża- 
dnej większej roli j która jedna rvlko 
z pośród całego sztabu aktorów fabry- 
ki filmowej oświadczyła gotowość po- 
diecia się tego zadania. 

2-qo stycznia, miss Tolley miała w 
przebraniu nurka | w towarzystwie do- 
świadczenego w tego rodzaju wypra- 
wach frchowca zaruścić się w głębie 
Oceanu. Pierwsza próba wypadła har- 
dzoydobrze, wobec czego ma drugi dzień 


JULIAN STARSKL 61) 


Szatan Lodzi. 


oa 


Powieść 
awanturniczo - obyczajowa 
z życia łódzkiego. 


—— 
CZARNA DAMA. | 
1 
1 


Stire Sibel skedat w gabinecie 1| 
rzegledn| pacztę wieczorną. Odsuwał od | 
siebie obojetnie różne listy, szukając jed: 
nie listu z Angli. Krane wyjechał już: 
przed dwoma tygodniami, a Stiibel nie o- / 
trzymo! od niego jeszcze żadnej s: Dj 
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ġel. 
Codzień przegłądał gorączkowo cała 


niss Tolley nąlegała na to, «by pozwo- 
łono jej bez czyjczokolwięk towarzy= 
stwa w dalszymi ciągu odgrywać role. 
Nie miala bynajjnniej żadnego powodu 
żałować tego akta swej odwagi gdyż 
żałedwie zapuściła się w ałątr morza 
na kilkaset metrów, zauważyła tam za- 
rdzewiałą żęlazną skrzynkę, leżącą po- 
środjju mtałej, pływającej wysepki ko- 
ralowel. : 

Udało się lei tę skrzynkę wydostać 
na wierzch, a kiedy ją otworzono — 
rrzęd oczyma tradowanej statystki u- 
kazały się talary. Szczęśliwa znalaz- 
czyni sądziła początkowo, że monety 
te, o których starości i pochodzeniu nie 
miała oczywiście żadnego pojęcia, zro- 
bione były z bronzu, a w majlepszym 
razie zę srebra. 

Chcąc się o ich wartości przekonać, 
opowiedziała o dalszym: wypadku dy- 


——— 0000 


cudowne dziecko. 


„Cudowny skrzypek“. — „Cudowny złodziej“, 


Pompatycznie urządzona hala 
mużyczna w wili Gr. Mędeom i 
dnego ze świeżorkreowanych met ai=- 
Worerów amterytańskici, -..Vice=gróta* 
opon samochodowych Mr, O'Waliace'a 
powoli zapełniła się, doborem bogatej 
burżuazji nowojorskiej. Błaski setek ro 
zet z lampek elektrycznych, przyćmier 
walą brylanty grającę tęczami w t- 
szach pań i pod postacią  Sygnetów, 
szpilek i spinek ma pałcach i gorsach 
panów. Wreszcie nciszono się. Lokaj 
w ipudrowanej teruce ostentacyjnie 0- 
tworzy? boczne “odraz wia. Do, sali zwim= 
nym dziecięcym krókiemm wbiega atra- 
keja dzisiejszemo zebrania siedmioletni 
ządziwiałący skrzypek „kaderigo Ciar- 
reta, hisznan, prowadzony za rączynę 
przez ekna. miedą czarnowłosą ko- 
biete, która iest jeqo matką. Za nimi 
slapa wysoki blondyn, który jest akomi 
panjatorem cudowwego dziecka i niesie 
maleńkie dsrzypeczki. 

Na zaimprowizówiasiej estradzie bo- 
bo w stroju hidalga, o piersiach zasy- 
panych kosziownemi odznakami, cza- 
ruje słachaczów swoją niepospolitą mu- 
zyką. W przerwach zrywają się burze 
oklasków; damy złolerń i platynowe- 
mi rękojeściami wachlarzy dyskretnie 
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Treść kartki była następniace: 

Panie Stiibel! 

W ważnej sprawie muszę dzi- 
alaj jeszcze z panem pomówić. 
Rzecz niecierpiąca zwłoki. Nie po- 
dejrzewaj pan o żaden szanteż, ani 
o zamach, Czekam na pana ọ $o- 
dzinie tl-ej u Gostomskiego, Pa- 
zhąć może mnie pan. po czarnym 
stroju i gęstej woalce., 

Z poważaniem 
Czarna dama. 

P Od Gostomskiego musi- 
my gdzieś się udać dla omówienia 
kwestji, tyczących pana. O ta mu- 
s; się pźn postarać, 

Jeżeli chce pan unilxnzć niebez 
oieczeństwa, t0 przybądź pan nape 
wno i pumktualnie, 

TIS, 


Stibel, po przeczytamiu tej. dziwnej 


S 
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poczte, ale oczekiwane z wielkim niepo- | kartki. wzruszył ramionami: 


kojem wieści nie przychodziły, 


— Głmi żart, czy rzeczywiście coś 


Stubel podniósł się z fotelu | począł | poważnego? 


nerwowo przechadzać się po gabinecie, 

— (oś się stało... — mruczał do sie- 
bje — coś musiało się tam stać... 

Nagle rzucił okiem na biurko, Zasta- 
nowiła sa jedna dziwnego kształtu ko- 
perta z czarną obwódką... 

— Co za licho?.. — zdziwił- się Stii- 
bel, biorąc ów dziwny list do ręki, 

Odpieczętował kopertę i znalazł w niej 
kartke, zapisaną jakims sztucznie znie- 
ksziaiconym drobnym pismem, 


Prenumerata 
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Zamyślił stę na chwilę. 
„W każdym razie pójdę — postanowił 
ANIE 2. y 
Sęojrzał na ześare!ł. Bylo uż godzina 
wpół do jedenastej. 

Zadzwonił. 

Zjawił się lokaj, 
Niech przyśoluja tam dla mnie sa- 
mechód — rzucjł krótki rozkaz. 

Lokaj wyszedł, 

Stiibel wyjął z kieszeni pek kluczy- 


ków, jednym z nich otworzył tajną ckryt- i siebie zniecierpliwiony — nie wiecej. 
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do don 309.000 


„„EXPRESS WIECZORNY" 


WET GE WYTNUSECPYZEZ POPE TOO" PTA E T 


Osłoszenia: 


rektorowi Williamsowi, który talary te 
oddal do oceny pewnemu nwm'”maty- 
kowi nowojorskiemi. 

Wówczas stwierdzono, że są to zło- 
te talary, które" wkrótce ro odkrycjt 
Ameryki, zostały przez hiszpańską men 
nice wybite. Wartość ich ocejiona jesi 
w przybliżenia na 11,000 funtów szter: 
lingów. Pewna część tych monet po: 
chodzi także z XVI wieku. a większość 
4 nich była wybita w roku 1720, ale 
Są tam także auientyczne talary z cza: 
sów Kolumba. 


Miejsce, w którem miss Tolley sktzym- 
kę te znalazła, znaidujo się w pobliżu 
małej wysepki Nassan, która od czasu 
odkrycia Ameryki, znałdowiała się na 
przemian to w brytyjskiem, to znów w 
hiszpańskiem (osiadanit, a obecnie po- 
dlega protektoratowi rządu brytyiskie- 
go. Otóż sędziowie londyńscy mają roz- 
strzygnąć, czy te talary Kolumba są 
własnością szczęśliwej znalazczyni, czy 
też mają stanowić własność skarbu 
brytyjskiego. 


uderzają o kolana. Panowie powstają z 
miejsc i kłaszczą aż do Uszkodzenia 
wytwornych białych rękawic. T gdy w 
końcu ostatnie tony skrzypiec zamasły 
w przepachnionej atimosferze, towarzy- 
stwo! przejęte entuzjazmem i podziwem 
zrywa się z foteli i otacza estrade. 
Wszyscy chca go mieć na kolanach, 
wszyscy pragną usłyszeć bodaiby dro- 
bne zdanie z ust ledwie od ziemi od- 
rostego bohatera. Roderigo jest nie tyl- 
ko cudownem dzieckiem Muzy: od roku 
przeszło przyzwyczajony do triimmfów 
wśród tutejszego towarzystwą. że swo- 
bodą i śmiałością dziecka psitago po- 
wodzeniem. rezoitnie odzowiada na 
zapytania i'mie szczędzi własnych u- 
wag. Przechodzi też'z rąk na ręce; pa- 
vowie i panie literalnie walczą o inte- 
resniacego malca. chwila bawi się 
na innych kolanach i szczebiocąc we- 
soto dotyka rączętami trefiońych ucze- 
sań modnych uczestniczek niezwykłe- 
go koncertu. Łatwa do wybaczenia bez 
ceremonjalność artystycznego pieścideł 
ka pobudza gości do tem większej u- 
ciechy. cad 

— Rode, nieznośny Rode. bądźże 
grzeczny — przestrzega matka — wi 
dzisz, oto roztrzepałeś pani rnmkiel! 


kę w ścjanie, skąd wyciągnął mały, ele- 
$ancki brauninć najnowszej konstrukcji, 
Wyjął magazyn, sprawdził naboje i zasu- 
nąwszy bezpiecznik, włożył go do kie- 
szeni fufra. 

— Może sję w każdym razie przydać 

szepnął do siebie. 

Wyszedł z gabinetu, zamknąwszy za 
sobą drzwi na klucz. 

Na dole czekał już nań samochód. Sza 
fer uch; 14 wniżenie 'czanki, oraz otworzył 
drzwiczki. Stiibel wsiadł ; samochńd ru- 
szył z dzikim turkotom z miejsca. 

— Cukiernia Gostomskiego — rzucił 
Stibel adres szoferowi. 

Przy rogu Moniuszki i Piotrkowskiej 
zatrzymali się: 

Stiihel wyszedł z samochodu i wszedł 
do crkierni Gostomskiego. | 

Mimo spóźniorej pory ruch był dość 
wielki Zaiat jeden stolik į spojrzał na ze- 
garek, Brakid dziesieciu minut da jedena 
stej. Dziwny niepokój poczał go agarniać 
Zamówjł pół czarnej ; wziął się do prześlą 
dania jakichś humorystycznych tygodni- 
ków. 

Co chwila spoślądnł nerwowo na ze- 
garek. 

Pieć minut do jedenastej... 

Odłożył pisma i począł szukać wśród 
wchodzących gości owej tajemniczej da- 
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Tedenasta.... 

Nikógo nie było widać... 

Stike! skrzywił się niesmacznie, 

— jakjś głupi kawał — mruknął do 
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Czcionkami „Republiki“ Piotrkowska 49. 


Młoda hiszparfsa z czarującem oburze- 
niem gromi swego kochanego chłonca, 
zmuszona toczyć walkę z rzeszą ..po- 
szkodawanych', którzy zawzięcie wy- 
stępują w obronie psotnika. 

Lecz cóż to ma znaczyć? Na sali» 
mwstał pewien anormalny uch. Pow- 
te meęorczekiwane zaumiesza ie. /. ro- 
«ndzi czarnych fraków wynurzyl się 
"zej skromnie odziani, dość medba's o- 
"mieni panowie. lede4-z nich uchwy- 
M za kołnierz jasuowłoscgo iortepiani- 
stę podczas gdy inny. odznaczający się 
atletyggną budową, żwawo przysiasił 
do panni Garret na jej ramieniu roin- 
żył swoją ciężką reke j rzeki twar"m 
tubalnum głosem: 

- He, he. nie ndawai rami Frzmamii, 
mamy cię nareszcie! l 

Trzeci nieznajomy iuż trzyma na rę- 
kaci cudownego Rodeńiga i bez wszel- 
kich ceremonii plądruie mm po kieszon- 
kach z kiórych wydobywa dwa bly- 
szczące przedmioty, mówiąc wobec zdu 
mionych świadków: 

- Cudcwny skrzypek jest zarezem 
adowrnym złodziejem. 

Ściramy was od kilku tygodni po 
rtrzymanu wiadomości z kilku miast o 
sawrawkach waszej spółki. Wszystkie 
wasze koncerty kończą się rabur”tiem. 
Wytresowaliście tego malca w dwóch 
kieruakRąch. lecz my, wyxonawcy pra- 
wa. popzowadzimy was. w jedaym tv!- 
ko kiermrku mianowieie do wiezienia! 

Wśród ogó!lnaj konsternecji detesty- 
wi wraz z wńężniami zniknęli za 
drzwiami. 


Pokunr na namietniki. 


Że żyjemy w czasach- pamiętników, 
tego dowodem pokup. jakim się cieszą 
wszelkiego rodzaju wspomnienia. 

Nawet były następca tronu serbskiego 
najstarszy, awanturniczy syn króla Piotra 
książę Jerzy, który w końcu musiał tista- 
pić prawa do tronu młodszemu swemu 
bratu, obecnemu królowi Jugosławii, pi- 
sze obecnie, pod wnływem nastroju chwili 
swoje pamiętniki. A co jest jeszcze zna- 
mienniejsze, to ekoliczność, że znalazi się 
wydawca, oczywiście smerykański, który 
ofiarował księciu za tę pracę po pół do- 
lara od wyrazu! 

Honorarjum to prawdziwie książęce, 
wystarczy zapewne niedoszłemu monar- 
sze na najpilniejsze potrzeby. 


Czytaicie „Republike“, 


Nagle drgnał... 

Usłyszał nad sobą, wypowiedziane nie 
wieścjm głosem pytanie: 

— Dobry wieczór, panie Stifbel. 

Spojrzał... A 

Stała przed nim kobieta, ubrana od 
stóp do głowy w czarny strój. Twarz jej 
była przesłonięta czarną. gęstą woalką, 
tak, że nie mógł nawet dostrzec jej rysów. 

Na rękach nosiła długie, czarne réka- 
wiczki, 

— Dobry wieczór — odparł niezdecy 
dowanie, l 

Podała mu rekę na powitanie i usia- 
dła Dansi A à 

— Wychodzimy już, awda, panie 
Stibel?.. y a i 

Przytaknał głową... 

Zawołał kelnera, zapłacił rachunek i 
wyszedł z „czarną damą” z cukierni. 

Czeka? na nich samochód Stiibla. 
+ Wsiedli i ruszyli w stronę fabryki. 


— 


— Słucham panią — rzekł Stilbel, gdy 
znaleźli się w jego gabinecie fabrycznym. 
— Dziwi pana zaoewnie —- poczęła 
mówjć tajemnicza dama — sposób, w jaki 
panu naznaczyłam randkę, oraz moje cało 
zachowanie się, Po tem, co panu powiem, 
zrozumie pan, iż nie mogłam inaczej po- 
stąpić. A teraz, co do sprawy, która mnie 
do pana sprowadziła... Zaznaczam ranu 
raz jeszcze, że sprawa jest nader powsżna 
i proszę o wysiuchanje mnie do kończ. 
Stübel przytaknął milcząco głowa. 
+0). 
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